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Poznań. 5 kwietnia. Podczas kiedy w dzienni-
jgtwie niemieckióm co chwila spotykamy się z artykułami 
miecają.cemi nienawiści rasowe, niech nam wolno będzie 
wtórzyć z dziennika polskiego ustęp, daleki od namię- 
¿ci, który tonem spokojnym górując, broni szlachetnie 
Bady równego uprawnienia narodowości, zasady, którą 
uność samolubna w zaślepieniu biotem obrzuca, a która 
oczach naszych staje się podwaliną nowego prawa naro- 
w. Otóż jeszcze pod świeżóm wrażeniem i wypadków 
tatnich i przeobrażenia moralnego, niedawno temu zwa­
lonych pomiędzy sobą żywiołów, tak się odzywa Gazeta 
odzienna:

„Jakkolwiek w polityce interesa zawsze dotąd szły przed 
sadami, a idee ulegać musiały nawet drobnym rachubom 
thowawczym; jest opatrzna siłą, co mimo przeciwnego 
żenią wyzwala prawdy wielkie i do odsłonienia ich używa 
ęsto rąk, które innój służyły sprawie. Tak się stało w 
zach naszych z ideą narodowości, dźwignioną dla interesu 
ote, ale gdy ta raz stanęła jasną i wielką, zwyciężyła 
ih nawet, dla których mogła być najniedofeodniejszą.

„Jest to zwykła historya wielkich prawd spółecznych, 
ire jak wielkie wynalazki, często przypadek dobywa, ale 
i nic już zaćmić nie potrafi. Raz uznana zasada jest 
¡ubłaganie logiczną i domaga się życia -ą potęgą nie- 
toną, którą ma w sobie każda prawda. Można jéj długo 
¡widzieć, 'ale raz ujrzanój zaprzeć niepodobna. Dyale- 
jka interesu próbuje nieraz walczyć z tśm, co w zastó- 
mniu na szkodę narazić go może, ale sofizmata użyte 
isciwko wielkim zasadom, raczój im posługują, niż szkodzą. 

„Prawa narodowości wszędzie w tój chwili w ucywili- 
lanym świecie uwzględnione zostały; nowe jeszcze nie 
igły być jasno sformułowane, ale co chwila zdobywamy 
ly promyk światła dla rozwinięcia tego zadania.

„Jeśliś nie wszędzie dawne i uznane układy międzyna- 
iowe dozwoliły szeroko zastósować ideę tę, jeśli są pań- 
8, które nie zapierając się zasady dia siebie, przyznanie 
drugim odmawiają, jeśli rozwojowi narodowości kładą 
tnice stare prawa ścieśniające i bojaźliwe; sprawą jest 
su tylko doprowadzeni«^ do życia tego, co istnieje już 
# niezaprzeczony pewnik.
„W świecie ducha idea prędzój czy późniój zwycięża; 

raz drogiemi okupuje się ofiarami, niejednokrotnie wstrzy- 
je chwilowo w biegu, ale ostatecznie sile jéj ulega 
[jatko. Uznanie idei przenika powoli w najciaśniój zam- 
ęte społeczeństwa warstwy, łamie najwsteczniejsze umy- 
, paraliżuje ręce, które przeciw niemu podnieść się mo- 
, i zyskując codzień obrońców, w końcu zwyciçskiém 
dnoai się zjawiskiem.

„Nikt określić nie potrafi co narodowość stanowi, tak 
nikt nie powie gdzie mieszka dusza w człowieku; ję- 

í wiara, obyczaj, tysiące dnia powszedniego objawów nie 
teeżonych, charakter, myśl, pieśń, wady nawet i pray- 
«T, składają się na to tajemnicze tchnienie, które się zo- 
! narodowością. Z jéj cech głównych, czasem wiek i wpły- 
' ^fywają niektóre, a jednak z reszty pozostałój odrasta 
°sę silna; niekiedy brak jéj własnego języka, tam zno- 
®>8ry eoby ją odcećhowała, owdzie obyczaj się zatarł 

™1 zagubił, ale w maluczkiéj drobnostce, w obrzędzie, 
Wspomnieniu, w rysach twarzy, w łzie co na jakieś do- 
n się wyrazy... widzisz ślad zagubionéj narodowości, 

z którego ona odrasta... Jestto więc siła prze- 
na, bo dana od Boga razem zduszą, a biada tym co jéj 
Sn’ n*®Przyjęli, lub mając ją, świętokradzko się zaparli, 

gorzój niż sieroctwo, jestto oderwanie od zwiąsku 
znego świata, który się splata z tych harmonijnych 

°^ci’. a każda z nich ma ton, którym w dzie- 
®rz®» ?ieáó wielką ludzkości śpiewa.

»JMiechęć i rozdrażnienie wzajemne narodowości ku
, ’ Pozostałość średniowieczna. Mogły one istnieć 
, s tylko, gdy nie była uznaną zasada narodowości, 
i m.tT78?166 3eszÇze były równouprawnione, gdy je- 
chwir j zwyc^sb4> aby drugiéj prawa odbierać.

ui gdy zasada narodowości wchodzi w prawo euro- 
Ich’F^P^yj^û narodów «stać musi. Logicznie żaden 
¡e i 16 d.0Inaga się dla siebie tylko siły i przewagi, bo 

Prawo^byt6 WSze^a harodówość obok istniejąca, ma

.narodowości odtwarza historyą dawną nie-
■ abv • glJDV’ Państwa wszystkie miały religie panu- 
ij wiaJm Jyy.^oy Służył przywilój ścieśnienia praw 
li a Rn . wiary wszelkie stoją na równi na
ie win»« i 0 o sumnieniu dozwolono, w pań-
•downi/ x “a “a jedno obywatelstwa prawo i każda
^osć równą opiekę.

hienia ieszcze narodowości nie zyskały równo- 
ito sam»* wma -to áredniowiecznéj organizacyi, która 

choć 2• j . Ją stworzyła, przeżywa; formy ist-
6 trWać długo Z D1Ch uciel£Î0 : ale ta pozostałość nie

¡ 8Wobodnvi,°ieCJelistwi v indywidna zapewnione sobie 
? tylko swych rozwój i potrzeb zaspokojenie

tyk i n¿BICZz równie słuszny rozwój życia innych
tylko iph°oł°ŚC1 áwijCÍo, ulegają prawu, ścieś- 
! Ł*clî. s^nnkiem do obok istniejących. 

ftńe na nbobodzą się narody silne, a państwa 
ównouprawiyeniH wszelkich pierwiastków

Sobota 6 kwietnia 1861.
składowych, szerszą i pewniejszą mają podstawę bytu niż 
te, które ją na niepodobnym wynarodawianiu oparły.”

N. Pan raczył nadać pozasłużbowemu radzcy sądu 
miejska-powiatowego Raschke w Gdańsku, order orła czer­
wonego czwartój klasy.

Berlin, 4 kwietnia. Komisya sprawiedliwości izby po- 
selskiój zgodziła się jednogłośnie na przyjęcie projektu rzą­
dowego, przez który wszelkie osobne formalności używane 
przy odbieraniu przysięgi od żydów usunięte być mają.

— Onegdajszéj nocy wszczęła się na ulicy Scharnhorsta 
wielka bójka pomiędzy wojskowemi a cywiinemi osobami. 
Z obydwóch stron raniono wielu niebespiecznie, tak że 
nawet niektóre osoby odnieść musiano natychmiast do cha­
rité i do pobliskiego lazaretu garnizonowego.

— Zapewniają tu w kołach powszechnie dobrze poin­
formowanych, że skoroby ruch w Królestwie Boiskiem 
przybrał większe rozmiary, natychmiast 2 korpus pomor­
ski odbierze rozkaz obsadzenia W. Księstwa Poznańskiego. 
Korpus ten już został podobno uwiadomionym o swém 
przeznaczeniu.

— W ostatnich czasach prezentowano i zabrano w nie­
których kasach w Królewcu fałszywe 25talarowe bilety ka­
sowe. Poznać takowe można po znakach umieszczonych 
w rogach biletu „25.“ Przy prawdziwych numer ten jest 
wykonany znakiem wodnym, przy sfałszowanych drukiem 
olejnym. Prócz tego, jak wiadomo ńa stronie odwrotnéj 
25talarowych biletów jest oddrukowana różnemi kolorami 
przez całą stronę w wielu rówuobrzmiących wierszach prze­
stroga przed naśladowaniem biletów. Otóż na sfałszowa­
nych biletach wyraz „setzt“ oddrukowany jest nieco krzywo, 
podczas kiedy na prawdziwych tak samo prosto jak inne 
wyrazy.

— Zgasły król zapisał swoje prywatną bibliotekę, skła­
dającą się z 40,000 tomów, obecnie panującemu królowi, 
z wyjątkiem dzieł artystycznych, które przeznaczył królo- 
wéj wdowie.

— Czytamy w Gaz. Szl., że sekretarza legacyjnego 
hr. Greppi w krótkim czasie okradziono po drugi raz. Za­
dziwiającą jest, że przy ostatuîéj kradzieży wyłamano szu­
fladki biurka i wszystkie papiery przetrząśnięto, zupełnie 
tak samo jak to uczyniono baronowi Belcastel, sekretarzowi 
poselstwa francuskiego. Pudełka, w których ordery hra­
biego się znajdowały, znaleziono próżne, tak samo, jak 
przy kradzieży, popełnionój w domu p. Belcastel, Tutejsza 
Gerichts-Ztg., która powszechnie o najmniejgzéj kra­
dzieży wspomina, nic się nie dowiedziała, jak się zdaje, 
o tych szczególnych zdarzeniach.

— Wczoraj odbyła się trzygodzinna sesya ministe- 
ryalna, na którój i książę następca tronu był obecnym. Po 
ukończeniu sesyi konferował król w przytomności księcia 
następcy tronu z ministrami Auerswaldem, baronem Schlei- 
nitzem i hr. Schwerinem.

— Wczoraj wieczorem powróciła księżna Wiktorya, 
małżonka księcia następcy tronu, z Londynu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 2 kwietnia. Gazety tutejsze ogłosiły mani­

fest cesarski wyszły już przedwczoraj z rządowój drukarni, 
pomijając jednak, prócz Kuryera Warsz. milczeniem 
odezwę namiestnika dodaną do owego manifestu. Odezwa 
ta bowiem jasno pokazywała że wpływ Muchanowski jeszcze 
całkiem nie ustał, lecz raczój duch jego jeszcze wciąż usiłuje 
działać, to jest podburzać i jątrzyć. Odezwa mówiła znowu i 
to jeszcze pogardliwszym tonem jak dawniój o „garstce“ 
ludzi, którzy się poważyli lud niepokoić itd. To tóż wy­
wołała na nowo ogromne wzburzenie pomiędzy ludnością» 
tak że zaledwie delegacyi obywatelskićj i zaufanie u ludu 
mającym wysoko postawionym osobom się udało, lud po­
wstrzymać i spokój zachować.

Na usilne przedstawienia delegacyi i energiczne wy­
stąpienie nowego ministra oświecenia Wielopolskiego, który 
zagroził że się poda do dymisyi, ponieważ książę Lez wie­
dzy jego, który jako członek rady stanu powinien o ka-. 
żdćm rozporządzeniu księcia wiedzieć, wydał tę odezwę, 
i zapewne za ostatecznym tajnym rozkazem z Petersburga, 
wydał książę namiestnik wczoraj wieczorem drugą odezwę, 
która lud nieco uspokoiła.

— Piszą do National Zeitung, że kiedy po pierw- 
szój w święta odezwie ks. Gorczakowa lud się zaczął coraz bar- 
dziój burzyć, książę namiestnik powierzył rozkazem dzien­
nym, późniój cofniętym, czuwanie nad spokojnością miasta 
5 jenerałom, oddając każdemu pewną część miasta i naka­
zując wojsku dawać ognia, jeżeli po trzykrotnym uderzeniu 
w bęben lud się nie rozejdzie. Pułkownik Hauke, któremu po­
wierzono posadę dyrektora teatru, naradzał się z delegacyą, 
jakimby sposobem można znowu teatra zapełniać publicz­
nością. Delegacya postawiła cztery warunki: 1) że na­
zwisko „teatr wielki” zmienione będzie na „teatr naro­
dowy”, jak to było przed rokiem 1830; 2) że dochód z 
pierwszego przedstawienia użytym zostanie na dobro pole­
głych i rannych w dniu 27 lutego; 3) że dozwolono będzie 
znowu przedstawiać polskie tragiedye; 4) że dyrektor we­
źmie dymisyą z posady wojskowój. Na ten ostatni warunek
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jako od siebie zależny, przystał pułkownik Hauke, a ponie­
waż namiestnik nie zezwolił na trzy pierwsze, posady dy­
rektora teatrów dotąd jeszcze nie obsadzono.

— W święta wielkanocne rozlepiono pę rogaci) ulic 
Warszawy uastąpujące dwa dokumenta:

„Odezwa namiestnika jego cesarsko-królewekićj mości 
do mieszkańców Królestwa. W nieustannój pieczołowitości 
swój q dobro narodów berłu jego przez Opątrznośjć powie­
rzonych, jego cesarsko-królewska mość obdarza pajłaską- 
wićj poddanych swoich Królestwa Polskiego instytucyami, 
których zaprowadzenie pomyślności narodu nowy nadaję roz­
wój. Mieszkańcy Królestwa ocenią należycie te wszystkie 
łaski swego monarchy, którego wspaniałomyślnych dążeń 
niepowstrzymąły nieporządki wydarzone weWarszawie. Zna­
jąc wierność poddanych swych Królestwa, odróżnił on ich 
od garstki szkodliwych ludzi, którzy nieporządki te wywo­
łali. Wszystkie stany odpowiedzą zaufaniu temu jego cę? 
sarsko-królewskiój mości szczerą wdzięcznością, zachowa­
niem zupełnój spokojności i porządku. I niechaj tendzie# 
uroczysty stanie się nowym zadatkiem pomyślności kraju
pod mądremi i wspaniałomyślnemi rządami cesarza i króla 
Aleksandra II. Warszawa d. 19 (31) marca 1861 r?

„W’ypis z protokółu sekretaryatu stanu Król. Pols.: 
Z Bożój łaski my Aleksander II , cesarz i samowładca wszeęb 
Rosyi, król polski, wielki książę finlandzki, etc. etc. etc. 
W ciągłój troskliwości o dobro poddanych naszycfi Króle­
stwa Polskiego, pragnąc rozwinąć i ulepszyć instytucye 
tego kraju, postanowiliśmy i stanowimy:]

Art. 1. W miejsce ogólnego zebrania warszawskich de­
partamentów rządzącego senatu, przywróconą zostaje rada 
-stanu Królestwa Polskiego:

Art. 2. W radzie stanu zasiadać będą:
1) Dyrektorowie główni komisyi rządowych i kontroler 

jeneralny prezydujący w nąjwyższćj izbie obrachunkowej, 
jako członkowie tój rady z urzędu.

2) Członkowie, powołani przez nas do stałego lub cza­
sowego zasiadania w tójże radzie z grona biskupów lub w 
ogóle wyższego duchowieństwa, niemniój, z pomiędzy pre­
zesów władz towarzystwa kredytowego ziemskiego i preze­
sów rad gubernialnych, oraz inne osoby podług naszego u- 
znania. Celem przedstawienia objaśnień co do wniesionych pod 
rozbiór rady stanu projektów prawa, rząd wyznaczać będzie 
delegatów.

Art. 3. Do atrybucyi rady stanu należą:
1) Przedmioty, które ulegały dotąd rozpoznaniu ogól­

nego zebrania warszawskich departamentów rządzącego 
senatu.

2) Rozpoznawanie rocznego budżetu dochodów i wyda­
tków Królestwa.

3) Rozpoznawanie sprawozdań zwierzchników różnych 
gałęzi administracyi z działań ich w powierzonych im wy­
działach , oraz doniesień kontrolera jenerałnego względem 
rewizyi rachunków.

4) Rozpoznawanie przedstawień rad gubernialnych co 
do potrzeb i dobra gubernii.

5) Rozpoznawanie zanoszonych do rady próśb i skarg 
na nadużycia urzędników i na naruszenie przez nich ustaw.

Art.. 4, W radzie stanu prezyduje namiestnik nasz w 
Królestwie. Gdyby naniiestnjk był nieobecny, lub nie mógł 
osobiście w radzie zasiadać, jw .miejscu jego prezyduje jeden 
z członków tójże rady, szczególnie do sprawowania tego o- 
bowiąsku przez nas powołany.

Art. 5. Ustanowioną zośtaje komisya rządowa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego w Królestwie Polskiójn, 
pod prezydencką dyrektora głównego, który z urzędu będzie 
członkiem rady administracyjnój.

Art. 6. Wydział spraw duchownych w komisyi rządo­
wój spraw wewnętrznych, wraz z zostającemi przy nim Od­
działami służby, odłączony zostaje od tój komisyi i wcie­
lony w skład komisyi wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego.

Art. 7. W każdćj gubernii i w każdym powiecie Kró­
lestwa ustanowione zostają osobne obieralne rady guber- 
liialne i powiatowe, pod prezydencyą osób, jakich z pomię­
dzy członków wybranych rząd do tego powoła.

Art. 8. Przedmiotami narad w radach gubernialnych 
będą potrzeby i dobro gubernii, jako to: rozwinięcie rol­
nictwa, krajowego przemysłu i handlu, komunikacye lądowe 
i wodne, opieka nad ubogimi, szpitale, zakłady dobroczynne 
i więzienne, jak niemniój roboty użyteczności powszechnój. 
Rady gubernialne mogą zanosić przedstawienia do rządu 
względem takowych potrzeb i dobra gubernii.

Art. 9. Rady guberniale zwoływane będą raz do roku 
Dzień zebrania i czas trwania obrad, oznaczone będą w ak­
cie zwołania.

Art. 10. Zakres udziału rad powiatowych w interesach 
miejscowego zarządu oznaczony będzie niezwłocznie osóbnćm 
postanowieniem.

Art. 11. Naradom rad gubernialnych i powiatowych 
obe cm będą komisarze rządowi. Przedstawienia rad guber­
nialnych objęte ¡będą w piśmie złożyć się mającóm komi­
sarzowi.

Art. 12. W Warszawie i innych znaczniejszych
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Królestwa ustanowione zostają rady municypalne, których 
członkowie będą obieralni.

Art. 13. Do rady municypalnój należy zarząd gospo­
darczy miasta, ułożenie i przedstawienie do potwierdzenia 
rządu etatu dochodów i wydatków miasta, przedsięwzięcie, 
w granicach jćj władzy, środków do zewnętrznego urzą­
dzenia miasta, dozór nad miejskiemi instytutami publicz- 
nemi, niemnićj rozpoznawanie wszelkich interesów przesła­
nych do jćj wniosków przez władze rządowe.

Art. 14. Namiestnik nasz w Królestwie przedstawi nam 
projekta organizacyi i dalszego rozwinięcia wyżćj oznaczo­
nych instytucyi.

Art. 15. Wykonanie niniejszego ukazu, który ma być 
w Dzienniku Praw zamieszczony, namiestnikowi naszemu 
w Królestwie polecamy.

Dan w Petersburgu d. 14 (26) marca 1861. r. (podpisano) 
Aleksander. Przez cesarza i króla minister sekretarz 
stanu. (L. S.) J. Tymowski.“

— Czytamy w pismach warszawskich następującą ode­
zwę , która miała ji3pokoić umysły wzburzone odezwą po­
przednią namiestnika, jaką opuściły gazety:

„Polacy! Ważne okoliczności teraźniejszćj chwili, skła­
niają mnie do przemówienia do was raz jeszcze słowami 
pokoju i rozsądku. Instytucye najłaskawićj nadane Króle­
stwu Polskiemu przez najjaśniejszego cesarza i króla, są 
rękojmią dla interesu waszego kraju, dla interesów najdroż­
szych sercom waszym, religii i narodowości waszćj. Wolą 
jest najjaśniejszego pana, aby instytucye te wprowadzone 
były w życie jak najrychlćj i szczerze. Dla urzeczywistnie­
nia tego, okaźcie jednozgodną chęć zachowania porządku 
i spokojności, i chrońcie się od rozruchów, których rząd 
tolerować nie będzie, i które każdy rząd ma obowiązek po­
wściągnąć. (podp.) Książę namiestnik Gorczakow.“

— Z upoważnienia księcia namiestnika, nowy minister 
oświecenia czyli dyrektor główny prezydujący w komisyi 
rządowćj wyznań religijnych i wychowania publicznego, 
margrabia Wielopolski, zawezwał władzę duchowną o ogło­
szenie z ambon ludowi ¡wiejskiemu następującego obwiesz­
czenia :

„Działając zgodnie z rządem obywatele kraju właści­
ciele dóbr, zajęli się szczerze oczynszowaniem dotychcza­
sową pańszczyznę zastąpić mającćm. Oprócz tego wielu 
właścicieli oświadczyło życzenie, aby po ustanowieniu czyn­
szów przez dobrowolną umowę między niemi a ich rolni­
kami, czynsze takowe mogły być raz na zawsze wykupione, 
które to życzenie pod rozwagę rządu o dobro wasze trosk­
liwego, jest teraz poddane. Skoro rząd do życzenia tego 
przychyli się, wtedy będą mogły co do skupu być zawie­
rane dobrowolne umowy między wami a właścicielami dóbr, 
z których to umów wy za upływem lat pewnych, do wła­
sności gruntów gromadzkich przyjdziecie. Co z polecenia 
dyrektora głównego prezydującego w komisyi rządowej wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego do waszćj wiado­
mości podaje się, wzywając was, abyście z troskliwości 
rządu i z dobrych chęci właścicieli ziemskich korzystali i 
do zawarcia dobrowolnych umów naprzód o czynsze, a w 
swym czasie o wykup zdążali, zachowując się spokojnie j 
mając ufność tak w rządzie jako i właścicielach wspólnie 
z nim waszego dobra pragnących.”

— Czytamy następujące ogłoszenia:
„JO. książę namiestnik, znajdując potrzebnćm przyspie­

szyć rozwiązanie stósowne kwestyi zachodzących w stosun­
kach właścicieli ziemskich z ich rolnikami, uznał właściwćm 
aby zanim rada stanu będzie mogła być otworzoną, pe­
wna liczba właścicieli ziemskich, z przedmiotem takowym 
szczególnie obeznanych, powołaną została do udzielania 
zdania swego co do projektów, jakie w tym względzie 
przygotowane będą w komisyi rządowćj spraw wewnętrz­
nych. W tym celu JO. książę namiestnik, polecił do narad 
w przedmiocie powyższym, pod osobistćm przewodnictwem 
dyrektora głównego spraw wewnętrznych lub wyznaczonego 
przez tegoż urzędnika i za zwołaniem przez prezydującego 
uczynionćm, odbyć się mających, zaprosić osoby następujące: 
Tomasza. Potockiego, Aleksandra Jackowskiego, Tytusa 
Wojciechowskiego, Aleksandra Ostrowskiego, Franciszka 
Węgleńskiego, Aleksandra Kurtza, Klemensa Krzyżtopor- 
skiego, Antoniego Wrotnowskiego, Leopolda Kronenberga, 
Zygmunta hr. Wielopolskiego.”

„JO. książę namiestnik Królestwa Polskiego, powziąw- 
Biy wiadomość, iż w obecnym czasie, z powodu stagnacyi 
w handlu i przemyśle, niektórzy rzemieślnicy tutejsi pozba­
wieni są środków zarobkowania, oraz że fundusze kasy 
wydziału pożyczkowego przy warszawskićm Towarzystwie 
dobroczynności na pożyczki tego rodzaju wyczerpanemi już 
zostały, polecił wyznaczyć niezwłocznie, sposobem zalicze­
nia, z funduszów kwaterunkowych miasta Warszawy, do dys- 
pozycyi Towarzystwu dobroczynności, dodatkowe źródło w 
sumie 10,000 rs. na udział pożyczek tym z pomiędzy rze­
mieślników, dla których pomoc okaże się niezbędną z po­
wodu braku środków zarobkowania. Pragnący korzystać z 
dobrodziejstwa tego, mogą się udać do tutejszego Towa­
rzystwa dobroczynności, mianowicie do kasy wydziału po­
życzkowego, gdzie wydzielane im będą pożyczki na tych 
samych zasadach, na jakich je Towarzystwo udzielało z po­
siadanych źródeł.”

— W pierwsze święto po południu mieszkańcy War­
szawy zwiedzali tłumnie groby ofiar na Powąskowskim cmen­
tarzu. W drugie święto, na Emaus, odwiedzano licznie 
Braci Miłosierdzia, gdzie odbywał się odpust.

— Czytamy w Gaz. Wars z.: Długo w pamięci War­
szawian zostanie wspomnienie tegorocznych świąt wielka­
nocnych; wspomnienie to żyć będzie nie dla samych wy­

padków kraj nasz cały obchodzących, lecz z powodu faktów 
skromniejszych zaprawdę, ale serce wielką napełniających 
radością. Dawno już, bardzo dawno nie pożywano w Pol­
sce święconego w takich warunkach, pod taką wróżbą; 
dawno nie widziano tylu dowodów prawdziwćj gościnności, 
tćj cnoty przodków naszych, połączonój z uczuciem serde­
cznego zbratania. Donieśliśmy w wielki piątek o zamiarze 
proszenia, w zamożniejsze domy, robotników rozmaitych 
cechów na święcone; dziś możemy donieść, że zamiar ten 
przeprowadzony został, w rozleglejszy nawet sposób jak 
sądzono z początku; że serdeczność gospodarzy i gości 
objawiła się w tysiącu faktów, które nie będą zapomnia- 
nemi. Byliśmy świadkami kilku takich uczt, wyszliśmy 
z nich rozradowani tćm, co nam się widzieć zdarzyło. Nie 
było zamożniejszego domu, gdzieby nie wezwano do stołu 
uboższych braci przez oba święta; gospodarz jajkiem świę- 
conćm dzielił się z niemi, zarówno jak z staremi przyja­
ciółmi domu, zwykle dodając słów kilka, płynących z prze­
pełnionego miłością kraju serca. Żadne z tych słów nie 
padło na grunt jałowy; nieraz z święconćm winem mieszały 
się łzy; nie były to jednak łzy boleści, ale łzy jakićjś 
dziwnćj otuchy, którą budziło w sercach owo świeże, ale 
tak serdeczne zbratanie się, owa tak szczera gościnność. 
Gospodynie, ich córki, synowie, służyli gościom, a w nieje­
dnym domu, mocno wygalowani i wyherbowani tokaje po­
dawali, może z ździwieniem, srebrne półmiski tym gościom 
skromnie ubranym ale w swćm zachowaniu pełnym godno­
ści, jaką dajc każdemu uczciwa praca. Gdzie tylko więk­
sze znajdowało sie zebranie, uczniowie akademii medycznćj 
lub Marymontu pełnili obowiązki vice-gospodarzy. Jeżeli 
posłyszano wzmiankę którego z gości, że jego żona lub 
dziatki nie mają podobnćj obfitości, więc proszono, by swoim 
także poniósł coś z święconego chleba, a gdy się wzbra­
niał, to go zmuszano prawie. Niektóre z tych zebrań do­
chodziły do kolosalnych rozmiarów. U prezesa towarzy­
stwa kolei żelaznćj Hermana Epsteina w niedzielę przez 
cztery godziny przyjęto około dwóch tysięcy osób, jak na­
liczyli przestrzegający przed bramą porządku członkowie 
służby obywatelskićj. Główny kontyngiens stanowili tam 
robotnicy fabryk kolei, kilku wieśniaków z okolicy i wielu 
zaproszonych z miasta, a gospodynie i gospodarze, synowie 
i synowe, bacznie pilnowali by nikt nie wyszedł niepokrze- 
piony dobrze. W innych miejscach liczono gości na setki, 
w innych na dziesiątki; kto nie mógł więcćj, to choć kilku 
zaprosił. Trudno nam zliczyć toasty, wznoszone przez go­
spodarzy, nie tylko na cześć gości, ale na uświęcenie idei 
i uczucia, które ich razem koło jednego stołu zgromadziły. 
Trudno nam zliczyć takżo toasty nam znane, a wznoszone 
przez owych gości, także na cześć owćj idei, odznaczające 
się i myśli podniosłością i energią, a często bardzo chara­
kterystyczne. W niektórych miejscach kapłani głos zabie­
rali; jedno z takich przemówień mamy przed sobą pełne 
wymowy w swćj prostocie. Słusznie mógł powiedzieć ów 
kapłan szanowny: „Śmiało chlubić się możemy, że u nas 
wiara jest żywsza, nadzieja wznioślejsza, miłość gorętsza, 
niż u innych narodów. Dzięki niech będą Bogu, że nam 
dziś dozwala, wśród tćj błogosławionćj wielkanocnćj uczty 
żywszą cieszyć się radością, niż w latach ubiegłych. Zale­
dwie się nam pokazało światełko swobody, gościnność, ta 
cnota prawdziwie polska i patryarcbaina, nowe przybiera 
znamiona. Do domów szanownych i zamożnych obywateli 
spraszają nietylko rodzinę i przyjaciół, ale grono uczciwych 
i zacnych, choć nie znanych pracowników, pragną się z nimi 
podzielić święconym Chlebem, ażeby uczcić pracę, złożyć 
hołd użytecznym zajęciom, ażeby się zbratać ze wszystkimi 
uczciwymi ludźmi, ażeby cały naród, wyjąwszy złych i prze­
wrotnych, jednę stanowił rodzinę.“ Tak owe dwudniowe 
przyjęcia pojmowali gospodarze, tak je pojmowali goście; 
my zaś ubolewamy tylko, że niemogliśmy donieść wcześnićj 
o tym zamiarze, by za przykładem Warszawy poszły także 
wszystkie miasta kraju.

— Dnia 23 marca odbyło się zwyczajne posiedzenie 
Komisyi archeologicznćj wileńskićj. Z mowy którą prezes 
hr. E. Tyszkiewicz posiedzenie zagaił, wyjmujemy kilka u- 
stępów: Szanowny prezes oświadczył między innemi:

„Zagajając obecne nasze posiedzenie, z przyjemnością 
przychodzi mnie zdać sprawę z czynności komisyi w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy. Stanowczo już przystąpiliśmy 
do pierwszych urządzeń, mających ułatwić jak najrychlej­
sze otwarcie czytelni publicznćj przy bibliotece Muzeum. 
16000 tomów niemógą i niepowinny dłuźćj leżeć bezużyte­
cznie i być dostępnemi tylko dla samych członków naszego 
towarzystwa. Wszystkie nasze zbiory, stanowią własność 
ogólną, narodową, korzystać z nich powinny wszystkie 
klasy mieszkańców miasta i prowincyi; już katalogi ukła­
dają się stósowne, a mając środki odpowiednie, w tym je­
szcze da Bóg roku, myśl pożądana i pożyteczna, urzeczy­
wistnioną zostanie.

„W tćj chwili wyszło z druku „Opisanie hydrograficzno- 
statystyczne Dźwiny zachodnićj,“ ułożone przez członka na- 
szćj komisyi hr. Adama Platera. Dziełko to powiększa małą 
liczbę prac ogłaszanych w przedmiocie historyi naturalnćj. 
Druk drugiego tomu Skarbca Daniłowicza ciągle postępuje, 
w tym roku jeszcze to ważne dzieło ukończonćm zostanie. 
Wnet potćm przystąpimy do wydania badań nad przeszło­
ścią Jadźwingów i starożytnościami odgrzebanemi na Pod­
lasiu litewskićm przez członka współpracownika Stanisława 
Sągina, która to praca odznacza się sumiennćm zbadaniem 
pomników z owćj epoki pozostałych.

„W muzeum ciągłe ulepszenia zawdzięczamy również 
współkolegom naszym. Zbiór numizmatyczny, polski i li­
tewski, znacznie wzbogacony został, wcielonym do niego 
darem hr. Mikołaja Tyszkiewicza, Zbiór monet innych na­
rodów, przez zamianę dubletów, ważne uczynił nabycia. 
Obu tych zbiorów katalogi są już gotowe, a wzorowy po­
rządek w tym oddziale zbiorów muzeum jest zaprowadzony.

Konchy, dar czcigodnego współkolegl Konstantego Górsk i, 
go, potrzebowały czasu nim je można było do należyt? 
porządku doprowadzić. Pod okiem uczonego proW*' 
Adamowicza, konserwator muzeum p.Ludwik Kóhne 
się tą pracą i dziś zbiór ten już jest dla użytku’¿rx uziB ¿uiur icu juz. jcbs, uia uzytKu pnki
cznego ustawiony. W miarę możności, ulepszenia we w.” 
stkich oddziałach muzeum zaprowadzone będą, liczę
na naukowćj pomocy i czynnćm współdziałaniu dostoji 
członków tćj naukowćj instytucyi.“

W końcu prezes poświęcił słów kilka wspomni» 
świeżo zmarłego członka Towarzystwa, profesora b. i '8 
wersytetu wileńskiego, Michała Homolickiego, któn « 
prace do dziejów Litwy się odnoszące,' pozostały w ręp 
piśmie. Następnie Ludwik Kondratowicz odczytał ustęp o* B1 
grobku ks. Dymitra Sanguszki, który porwał HalsK» 
Ostroga, i poległ z ręki Marcina Zborowskiego. Matet fta 
łów do rozprawy dostarczył Czasopis Muzeum czeskŁi 
W końcu odczytano liczny spis darów dla zbiorów Toi
rzystwa. Iz

— Pisma warszawskie poruszają obecnie pilnie spn,ien 
oświaty lndowćj i szkółek wiejskich. Korespondent z t ukj 
Wieprza do Gazety Codz. bardzo trafnie uważa, ie ¡b, 
nieważ kobiety ustalają obyczaje, za ich tćż pomocą i^ę 
skutecznićj działać można dla oświaty. Korespondent ‘DV 
dawszy sobie pytanie: Jaki jest powód niepowoto 
szkółek włościańskich, i jaki może być ku usunięciu ti t 
złego najwłaściwszy środek? przychodzi do rezultatu dpii 
najważniejszym powodem niepowodzenia szkółek wiejski elei 
u nas jest najprzód zupełny brak przekonania i wiary i lzOi 
ścian w ich pożyteczność, a następnie sam kierunek wye ice 
wania dzieci włościańskich, dążący jedynie do spożytkoib]nj 
nia prawie od samej kolebki sił i zdolności dziecka taiL 
rzyść ojczystćj grzędy. Od chwili kiedy chłopak nauczyło 
silniejsze nieco stawiać kroki i uzbrojony biczem iBbFtńj 
cińą zdoła pędzić przed sobą gromadę gęsi, lub trzćl D 
owiec, jest już niezbędnćm kółkiem w ogólnćj naacŁihał j 
rólniczćj, ciągle zajętćm choć rzeczywiście bezczyńnómi pE 
bezczynności swćj szkodliwe nałogi z przykładu starosta 
czerpiącśm. W miarę wzrostu chłopca, zajęcia i prącej:? z 
także wzrastają. Z pastuszka idzie na poganiacza, z pto £ 
niacza na woźnicę, z woźnicy na oracza, i otóż wiek raż 
rżały przychodzi i znajduje go w tymże samym zastnych 
umysłowym i zepsuciu obyczajowćm, w jakićm urodzili tach 
wychowali i pomarli ojcowie i dziadowie jego. W ci estr: 
tak prostym i jednostajnym przebiegu jego życia, poti reaui 
oświaty stadowi jego odpowiednićj i polepszenia prze io Z) 
bytu, bynajmnićj czuć mu się nie daje. Dla tego tćż n a 
ki wiejskie wydają mu się bezpożytecznym ciężarem, ¡owi 
potrzebnie czas mu zabierającym i wszelkie zachęt otr; 
do nich odtrąca zapamiętale; a jeżeli uledz im czasem le n 
si, to uległość ta, jako niechętna i na przekonaniu feto, 
parta, spodziewanych nie wydaje owoców. tehai

W obec tego braku poczucia potrzeby oświaty zda iż j 
autora należałoby w każdej rodzinie jedno wspólne ogi marł 
wiedzą zapalić, z któregoby się promienie na wszys i zn 
członków rodziny rozchodziły. Otóż głównem ognisto uniż, 
spójnią rodziny jest kobieta. (Ikar

„Ustalając i rozkrzewiając uczucia rodzinne ludu obiel 
skiego i dopomagając zbawiennym wpływom rodziny umj, 
społeczność włościańską, najkrótszą obierzemy drogi dniej 
moralnego i umysłowego podniesienia włościan i znajda yffa 
w łonie samego ludu czynnik, który nas daleko pręG 
pewnićj do zamierzonego doprowadzi celu, niż czcze kown 
łowe głosy wynoszące pod niebiosa doskonałość ludu iiew 
szego i stawiające na świeczniku adoracyi poważ? 
wielkie a urojone cnoty tegoż ludu. W utrwaleniu i 
niesieniu wpływu rodziny włościańskiój przygotujemy S fete 
na którym ziarno oświaty i postępu w bujne rozrićj; j 
krzewy; wszelkie zaś inne środki będą opoką, n»l|i jes 
rzucone ziarno zmarnieje. Chcąc ustalić wpływ rodziny sl^ę 
trzeba działać na główną jćj spójnią: kobietę. 0»Wadę 
włościan możliwą jest jedynie przez pośrednictwo»?awe; 
w których spoczywa cała przyszłość ludu. Nauczając Me, o 
częta, przygotujemy dla włościan przyszłe nauefl tykę 
dzieci i wnuków; z każdćj chaty, jak wyrzekł 0rezen1 
czony przez akademią francuską filozof, uczynimy a ’bnie; 
i oświata z pokolenia w pokolenie swoim musi jego 
torem. Szkółki dla dziewcząt włościańskich mniejsi i nlej 
leko napotkają ze strony włościan trudności, 1 adkó’ 
dla chłopców, dziewczęta bowiem skutkiem wątlej e kon 
organizmu i braku sił do podołania cięższym Pinie , 
w latach do nauki najwłaściwszych, więcćj są wolne całki, 
chowują się dotychczas na opatrzności Boskićj, i częet 
jąc bez żadnego prawie dozoru i opieki młodsze »Ich ( 
bie rodzeństwo. Z własnćj chyba ochoty lub z nudW d0 
dzielają zajęcia starszych swych sióstr i braci, i ta®!, ta 
pią zawczasu obfity zapas zepsucia, na całe 4yc,®.Lili*11 
starczający. Potrzeba więc tylko umiejętnego “'jpgić 
aby spożytkować ten wielki i potężny czynnik di» pa ¡>r 
ludu, aby chaty włościan zmieniły się w p8'8
siedliska pokoju, moralności i coraz bardzićj 
jącćj się cywilizacyi, i aby w chatach tych zapłoM I cele 
ofiarny dla domowego bożyszcza: rodziny; ¡k6 P1
ożywcze płomienie rozniosą oświatę na głowy dzlec W, g 
ków tychże samych opuszczonych i zaniedbanych do Zre ok 
dziewcząt, które dziś najmniejszego nie mają P°cz 
jęcia o Bzczytności swego posłannictwa.”

** Warszawa, 1 kwietnia. Nie dziwię się,46 J 
żecie zrozumieć tutejszych stosunków, Ponl.?w® jjtp- 
w ciągłym odmęcie, a każda nieledwie chwila c , 8tt, 
a częstokroć niepojętego w zwyczajnym biegu 
nosi. Karnicki onegdaj wieczorem wrócił z r« wcj: 
i przywiózł rozwinięcie przez N. Pana nowycn i (Ji 
to jest rady stanu, organizacyi szkół i rad g ° 
i powiatowych, zapowiedzianych już poprzedni . wi
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kwbjio się, pomimo pierwszego święta Wielkiój Nocy, nad- 
leuyczajne posiedzenie rady administracyjnój i ukazały się 
Boydrukowane egzemplarze tego nowego ukazu, tudzież 
¡ajjjjzffy księcia namiestnika, z których to autentyków nic 
nowego wyczerpnąć nie można. Platonów, (mąż owdowia­
li a z piękności słynnój doktorowój Drzewieckićj), pomoc- 
itto ministra sekretarza stanu Tymowskiego, ma być tego 
mjjjzystkiego organizatorem. Oczywiście od dalszego wyko- 

mia zależeć będzie nowa postać rzeczy, a mianowicie od 
ieigo, kogo powołają z owych zapowiedzianych ludzi zau- 
imiB. Zdaje się jednakże z dotychczasowych próbek, że 

in arannie unikać będą ludzi takich jak Zamoyski i jak cały 
ręl,initet Towarzystwa rolniczego; ponieważ zaś wszystkie 
o i ojekta tu w Warszawie były przygotowywane i cesarzowi 
zkllko do potwierdzenia posłane, więc tóż i wybór osób ztąd 
¡wstąpi. Wielopolski, zawdzięcza swoję nominacyą Eno- 
kie ovj, którego teraz , wielostronnie usiłują rehabilitować 
Co, opinii, a który w ostatnich czasach zręcznie się wywi- 

t z gazet zagranicznych, bo doznawszy kociój muzyki 
wybicia szyb jednocześnie z Abramowiczem, niezostał 

pn jennie wymieniony. Wielopolskiemu przyznają wiele 
z inki, bystrości i własnego zdania, co już jest dobre, bo 
:e i e będzie zapewne prostą machinką, którąby dobrowolnie 
i i kręcano. Zresztą jednak Wielopolski wcale tu nie popu- 
nt my, jużto dla dumy i pychy swojój, jużto dla dyploma­
nt tznego wywinięcia się od dania swego podpisu pod adres, 
itiid tym względem koleguje on z Uruskim. Czy późnićj 
ito, dpisał, nie wiem, ale wątpię. Bądź, co bądź, pierwszćm 
Wetem Wielopolskiego było udzielenie dymisyi Hignetowi, 
i wzorowi pism zagranicznych, za kłamliwe artykuły, czer- 
we nas, a pisane ztąd do Nor da. Onegdaj dostał także 
tkoiolnienie Sztender, wizytator szkół, dla tego, że niepo- 
n&lida języka polskiego dostatecznie. Przewidują, że to 
czy no może spotkać Cycuryna, rektora akademii medycznej, 
lub i tćjże samój przyezyny.
;izó Delegacya miejska, przekształcona tymczasowo na wy- 
•"“-l prZy municypalności, dopóki nowe wybory nie nastą- 

pełni dotąd swe obowiązki, a owocem jój są tak zwani 
itablery, których liczba do 2000 wynosi. Są to ocho- 

ceAf z młodzieży wszelkich warstw społeczeństwa; odzna- 
z Pl ¡ją się oni biletami na kapeluszach noszonemi z napisem:
1“ raż obywatelska i z wyobrażeniem dwóch rąk sple- 
zaśnych. Dniem i nocą, kolejnemi zmianami snują się po 

each i miejscach liczniśj przez ludność odwiedzanych,
' ct jstrzegając porządku i spokojności. Wczoraj w nocy 
iota resursie, nader tłumnie nawsze uczęszczaućj, już woto- 
?wt ¡o za rozwiązaniem tego korpusu, ale dziś dopiero ta 
ż u iz ostatecznie ma się zdecydować. Dzięki ogólnemu 

sowi, aby i nadal godność dotychczasowego postępowa- 
cnę< otrzymać, żadne zajście miejsca nie miało, a policyi 
ąm le nie widać, tylko gęste patrole wojskowe przebiegają 
un |jto, a wojsko stoi pochowane po wszystkich prawie 

Aiu aC^ Nowych. Na ulicach istna maskarada: mło- 
zusiż przybrała najrozliczniejszycb kształtów i kolorów 

ogi marki, konfederatki z piórkami i buty na spodnie. Z pod 
szyi«zwierzchniego stroju wyglądają niekiedy nawet pasy 
ubB smizelki materyalne jasnych kolorów, a krawaty spinane 

«kami polskiemi. Starsi nie porzucili grubój żałoby, 
id“ obiety wszystkie bez wyjątku czarno, z krepowemi za- 
izwj iami. Kokardy, krepowe noszą wszyscy, zacząwszy od
Mi mniejszych dzieci. W teatrze od dawna nikt a nikt 
»ajuiiywa; zresztą Abramowicz przestaje być jego dyrekto- 
Pr5"- W jego miejsce powołany tymczasowo w tych dniach 
scze townik Hauke (zacny i prawy człowiek), ale sam jesz- 
lud« mewie, czy to miejsce przyjmie.

wszei
iul ROSYA.

marca. Piszą stąd do Gazety Szlą- 
* n • ¿danie, że z Polakami na drodze łagodności i kon- 

JJ^zcze raz spróbować trzeba, stanowczo zwyciężyło, 
0 Gorczaków, który tę politykę, związek z Francyą 

wadę narodowości, popiera, tak stanowisko swe zapewnił, 
j ,aff0b jest mowa o przeobrażeniu ministeryum w tym 

1 ° °ddaleniu z niego żywiołów, które poniekąd jeszcze
7 ńlre Ce.sarza Mikołaja, albo raczój politykę Nesselrodego 
* BiohentU^' wszystkiego co dotąd zaszło, prawdo-
l'• .aieJ8ze było zupełne zwycięstwo księcia Gorczakowa 
>isi! n^° P.Oraż^a * dla tego temu nie ma się co dziwić. 
16 nadM pozostanie zawsze, że wprzódy oczekiwano 
□tlppb z 25 i 27 lutego, nim się zdecydowano na udzie- 

t mi °nCe8yi ’ * że ta^owe dają się w tój chwili, kiedy 
nine całVCZy niesiuszn’e mniemać można, że nie udziela się 
i PtATł6111.2 Masnego popędu. Ten sam błąd ganiono 
b otich k Austryi ’ * takim on tóż jest w obec Polaków, 

nudót dn C .’aż tylko pozór niestanowczości i słabości pe- 
i amiarkowania nie spowoduje. Zważywszy prócz

He flini8 ° koncesjach dla Polaków w ostatnich czasach 
kieqiru(i?0Wy nie było, podczas kiedy teraz takowe jedna 
dla Rn Z naJwiększym pośpiechem następują, natenczas 

206«uaiał’ że ostatniemi czasy coś takiego wydarzyć 
-oxW' Pom- C0 nag^ zmianę w zapatrywaniu rządu wywo- 
om! 1 cel teg? aie można 8i? jeszcze domyślić prawdzi- 
20 we i? v zmienionój polityki; wszelkie prawdziwie wol- 
ieci i W Przeobrażenie Polski oddziaływałoby niechybnie na 
dotyfo’ot 21, stan szlachecki w ostatnich latach dość wy- 
czuci^czn» • *e bardzo chętnie chciałby odgrywać rolę 

ką -A 1 gdzie wykształceńsze klasy ludności łatwo się 
tani« Durzyd, podczas kiedy rząd dotąd jeszcze nie był

ż0 ji ’ Poczynić im jakichkolwiek koncesyi.

i AUSTRYA.
,ecS curiae, hr. Apponyj, dziś za-
Peterfeści oświadczył, że uchwały konferencyi

ins'iu. rj ^kały zatwierdzenie, i mają przyjść pod obrady 
iberntyesar»« ?? gdzie była mowa o przychylnem usposobie- 
j Mz$dzeó konstytucyjnych królestwa, dobre

wrażenie. Hr. Apponyj otrzymał z Wiednia wiado­

mość , że sejm, który jak wiadomo podług prawa z r. 1848 
ma się odbywać w Peszcie, czemu rząd obecnie się sprze­
ciwia, chcąc go zagaić w fortecy Budzyniu, na drugim brze­
gu Dun ju, tą rażą w sobotę ma być zagajony w Budzy­
niu, poczóm natychmiast przeniesie się do Pesztu.

FRANGYA.
Paryż, 30 marca. Zaprzeczyć nie można, że, jak to 

zwykle mówią w dziennikarstwie, widnokrąg polityczny za­
czyna się zachmurzać, chociaż obiegające już od dni kilku 
pogłoski są przesadzone. Niepodpada wątpliwości, że wszy­
stkie mocarstwa przedsiębiorą przygotowania wojenne, które 
okazują dowodnie, jako w samychże gabinetach mało jest 
zaufania do stałego utrzymania pokoju, ale bardzo już czę­
sto w ostatnich kilku latach przechodziliśmy takie chwile 
powszechnego strachu i groźnego przesilenia, które się pó- 
źniój jednak na 3tronę pokoju przechyliło Zaręczają tutaj 
w kołach urzędowych, że cesarz ciągle wstrzymuje króla W. 
Emanuela swemi przedstawieniami i radzi mu bez prze­
stanku, żeby był cierpliwym i czekał dogodniejszój pory; 
mówią równie dzisiaj, że jenerał Benedeck cofnął znacznie 
niektóre oddziały wojska swego w Wenecji za daleko aż 
nad samą granicę wysunięte, że w oświadczeniach które do 
Paryża przesyła gabinet wiedeński nieprzestaje zapewniać 
o swóm uszanowaniu dla traktatu ziirichskiego, o niewinno­
ści zamiarów swoich i przygotowań wojennych, mających 
tylko na celu zabespieczenie granicy własnćj od możebnój napa­
ści, nie zaś zaczepne działanie przeciw Piemontowi, dzienniki 
jednak włoskie codziennie zamieszczają doniesienia o nowych 
i dosyć podejrzanych ruchach oddziałów austryackich, a 
mianowicie o ściąganiu się tychże na linią rzeki Mincio. 
Pozostanie Francuzów w Rzymie przyczynia się znacznie do 
utrzymania pokoju, który w przeciwnym razie szwankował­
by niewątpliwie, ponieważ, jak już dawniój wspominaliśmy, 
rząd austryacki wypowiedział, że gdyby załoga francuska 
z Rzymu odwołaną została, natenczas cesarz Franciszek 
Józef postąpiłby sobie, bez względu na wszystko inne, tak 
jak mu to honor jego i interes nakazuje, z drugiój strony 
wiadomo, że minister Cavour imieniem rządu swego ogłosił 
już teraz Rzym stolicą królestwa włoskiego de jure, cho­
ciaż de facto wykonanie tój rzeczy pozostawione później 
szemu porozumieniu Bię z Fraucyą i zabezpieczeniu praw 
kościoła. Stosunki włoskie same nie byłyby jednak tak 
groźne i skończyłoby się zapewne wszystko, mimo najszczer­
szych życzeń, gniewów i wojennych zachętek gabinetu wie­
deńskiego na protestacyacb piśmiennych, gdyby nie były 
połączone, zewnętrznie wprawdzie i przypadkowo, z kilku 
innemi sprawami bliskiemi wybuchu a mianowicie ze spra­
wą wewnętrznego stanu krajów austryackich i turecko-wscho­
dnią, która do ostatnia coraz gwałtownićj się narzuca tak 
przez uwikłanie syryjskie jako i słowiańskie w większćj da­
leko mierze. Turcyą z każdy dniem ściślój biorą mocar­
stwa europejskie w kuratelę, jako marnotrawnika, który 
sam swoim majątkiem zarzadzać już nie jest w stanie; po­
dług ostatnich depeszy ze Stambułu rząd turecki oświad­
cza się gotowym do zaprowadzenia reform w admiuistracyi 
wewnętrznój, ale niecbce naprzód poddawać planu tychże 
reform pod krytykę mocarstw, aby tym sposobem uniknąć 
nawet pozoru owój stałój konferencyi europejskiój, podktó- 
rój opiekę rząd rosyjski chce poddać wysoką Bortę. Po­
słowie jednak nieprzestają nalegać, żeby wszystkie zmiany 
które Turcya zaprowadzić zamyśla na zasadzie danych uro­
czyście przyrzeczeń pierwój podlegały rozpoznaniu i zatwier­
dzeniu mocarstw» Rozruchy w północno zachodnich krajach 
państwa tureckiego, podług dzisiejszój całkiem niezrozu- 
miałój depeszy, powiększone zostały przez napaść Gari- 
baldzistów na miasteczko Spitza leżące nad brzegami 
Albanii. Wszakże z Włoch nic takiego nie doszło naszój 
wiadomości, coby było mogło wyprawę ochotników włoskich 
do Turcyi prawdopodobną uczynić, sądzimy zatem, aż do 
dokładniejszych doniesień, że zachodzi tutaj telegraficzna 
pomyłka. Ze względu na obecne stosunki europejskie za­
sługuje także na uwagę mowa, którą temi dniami miał mi­
nister Palmerston do wyborców swoich w Tiverton; przy- 
znaje on wprawdzie że obawy nie są bezzasadne^, że przy­
gotowania wojenne są we wszystkich krajach groźne i że 
wybuch wojny powszeebnój nie jest niepodobieństwem, ma 
jednak silną nadzieję, że z jednój strony uszanowanie na­
rodów dla praw wzajemnych, z drugiój roztropność rządów 
potrafią od Europy klęski wojenne oddalić.

—- Słychać dzisiaj, że w istocie poseł francuski w Lon­
dynie , hrabia Flahault, zażądał od lorda Russella objaśnień 
co do honorów wyświadczonych książętom Orleańskim na 
pogrzebie księżnćj Kentu, i odebrał odpowiedź niezadawal- 
niającą, w skutek czego rząd francuski powtórną wystóso- 
wał notę. Ironia losu zrządziła, że tenże sam hrabia Fla­
hault, poseł w Londynie za Ludwika Filipa, przyczynił się 
najwięcój do skojarzenia małżeństwa między siostrą książąt 
Orleańskich księżniczką Klementyną i księciem Sasko-Ko- 
burgskim, stryjecznym bratem księcia Alberta, męża królo- 
wćj Wiktoryi. . .

— Miresa ciągle trzymają w ścisłóm więzieniu; z ni­
kim widzieć się niemożej i znajduje się podobno w stanie 
wielkiego rozdrażnienia. List powtórny, który napisał do 
cesarza, został mu zwrócony napowrót, jako niewczesny i w 
niestósownych wyrazach ułożony.

Paryż, I kwietnia. Monitor umieścił w,swoich pierw­
szych kolumnach ostatnią mowę Cavoura, tyczącą się 
sprawy rzymskiój, która tutaj w ogóle wielkie zrobiła wra­
żenie. Twierdzą że rząd włoski jest teraz w najzupełniej- 
szórn porozumieniu ze rządem cesarskim i ulegając jego 
radom będzie cierpliwie czekał na stósowną porę do roz­
strzygnięcia sprawy rzymskiój. Co się tyczy Austryi nie­
podpada wątpliwości, że gabinet wiedeński byłby wielce za- 
dowolniony gdyby albo Piemont, albo ochotnicy włoscy dali 
się pociągnąć do jakiejkolwiek zaczepki; jenerał Benedeck,i

naczelnie dowodzący w Wenecyi, tak w słowach swoich 
jako tóż w uczynkacn pokazuje niezwykłą ochoczość wo­
jenną, a książę Metternich mniój jasnym i stanowczym jest 
podobno w swoich objaśnieniach i tlómaczeniach, to tóż nie 
ustają w Paryżu pogłoski o zaczepnych zamiarach ze strony 
Austryi. Zasługuje pod tym względem na uwagę ostatni 
artykuł w Opinion nationale, który dowodzi że tak 
Francya, jako i Włochy nie mają żadnego powodu do ży­
czenia sobie wojny, przeciwnie zaś Austrya znalazłaby 
wielką korzyść w natychmiastowóm jój rozpoczęciu, gdyż 
im dłużój czekać będzie musiała, tóm słabszą niezawodnie 
będzie; dla tego sądzi Opinion, że przygotowania au- 
stryackie w Wenecyi nie są zwyczajną demonstracyą, zwłasz­
cza iż łatwo b ć może, iż Austrya jest w porozumieniu 
z Prusami, któreby w danym razie zaczepiły Francuzów 
od Wschodu, podczas gdy Benedeck wkroczyłby do Lom- 
bardyi i Włoch środkowych. Wzywa przeto Opinion rząd 
francuski, żeby armią lyońską miał na pogotowiu i ścią­
gnął do Tulonu całą flotę śródziemną. Francya uzna jak się 
zdaje, królestwo włoskie, dopiero po załatwieniu sprawy 
rzymskiój, iząd zaś angielski nie będzie czynił niepotrze­
bnych i śmiesznych już w naszych czasach trudności. Tu- 
ryńska Opinioue donosi, że królowa Wiktorya w odpo­
wiedzi na doniesienie o ogłoszeniu nowego królestwa, ka­
zała oświadczyć, iż przyjmie p. d’Azeglio w jego charakte- • 
rze jako ministra króla włoskiego. Reprezentant angielski 
przy dworze turyńskim nie dostanie jednak jeszcze tytułu 
ambasadora i dla tego poseł włoski w Londynie również 
dawniejszy swój stopień dyplomatyczny zatrzyma.

— Artykuł dziennika Patrie tyczący się książąt orle­
ańskich na pogrzebie księżnój Kentu, był w istocie pisany 
z rządowego natchnienia, albowiem w iBtocie dwór cesarski 
czuł się mocno urażonym urzędowemi zaszczytami, które 
przy tój sposobności książętom wyświadczono. Na przed­
stawienie posła francuskiego odpowiedział minister Russell, 
że to jest sprawa tycząca się wyłącznie familijnych stosun­
ków rodziny królewskiój, spodziewa się zatóm, że nie będą 
już żądać od niego dalszych objaśnień; gdy jednak po­
wtórne z Paryża o to nagabywany został, oświadczył po­
dobno, iż żadnych przesyłek co do tój sprawy nie przyj­
muje. Journal des Débats, który niewyrzekł się do­
tychczas swoich sympatyi orleanistowskich, ogłosił przed­
wczoraj artykuł, wyjaśniający stósunki pokrewieństwa roS 
dżiny orleańskiój z dworem angielskim, aby postępowanie 
tegoż dworu poniekąd wytłómaczyć.

— Ciało Napoleona I przeniesionóm zostanie 3 t. m. 
uroczyście z kaplicy św. Hieronima, gdzie dotychczas było, 
do nowego grobowca w kościele Inwalidów, który jest dzie­
łem budowniczego Viscontego.

ANGLIA.
Londyn, 2 kwietnia. Dziś pożegnała się z swemi do- 

stojnemi rodzicami księżna Wiktorya, małżonka księcia na­
stępcy tronu pruskiego, która przybyła na pogrzeb swój 
babki, księżnój Kent, i udała się z powrotem do Berlina. 
Jutro przenosi się dwór z zamku Windsorjna wyspę Wight.

Times wydrukował list datowany z Kopenhagi pod 
dniem 28 marca, w którym zapowiada publiczności angiel­
skiej wybuch wojny już w kilku tygodniach. Pomiędzy in­
nemi powiedziano tam dosłownie: „Coraz bliżsi jesteśmy 
wojny z Niemcami. Wojna ta w każdym razie będzie długą, 
a przy dzisiejszych krytycznych stosunkach europejskich nie 
da się stanowczo naprzód powiedzieć, jaki obrot rzeczy te 
wezmą, jacy sprzymierzeńcy przybędą Duńczykom na po­
moc. Jak dziś rzeczy stoją, wojna jest nieuchronna i wy­
buchnie może już za kilka tygodni, jeżeli wielkie mocar­
stwa nie uczynią tego co do nich należy i Niemcom rąk 
nie zwiążą.“

Morning Post donosi, że Anglia uznała królestwo 
włoskie.

WŁOCHY.
Turyn, 30 marca. Spodziewają tię tutaj wysłannika 

papieskiego który ma rozpocząć układy w celu załatwienia 
kwestyi rzymskiój. Uwaga dyplomatów na przyjazd ten bar­
dzo zwrócona, bo to będzie chwila, w którój rząd papieski 
na jasno przedstawione warunki jasno odpowiedzieć musi.
W ostatnim czasie, skutkiem wniosku Buoncompagniego w 
izbie poselskiój, a wybryków papieskiój żandarmeryi w Ca- 
nino, umysły przeciwnych sobie stronnictw mocniój jeszcze 
ożywione. Zdaje się, że mimo obecności Francuzów papież 
do stanowczego koku znaglonym będzie. Na wielki tydzień 
bardzo mało obcych przybyło do Rzymu. Jenerał Goyon 
przedsięwziął w niedzielę palmową środki ostróżności, ażeby 
oczekiwanym zapobiedz dsmonstracyom. D. 25 tm. Ojciec ś. 
wśród tłumu ludu przechadzał się pieszo na Monte Pincio. 
Urządzono między ludem składkę, ażeby księciu Napoleo­
nowi za powiedzianą mowę godny złożyć dowód wdzięcz­
ności. Obok tysiącznych takich demonstracyi wzmagają nie­
pokój publiczny coraz to inne agitacye. Otóż tysiące mura- 
tystowskich proklamacyi szórzy (się po Rzymie. Władze 
celne znaczną ich liczbę pozabierały. Książę Murat świetne 
Neapolitańczykom daje przyrzeczenia, a mianowicie kościo­
łowi wszelką zapewnia opiekę. Równocześnie Mazzini w 
Unita Italiana wiernych synów ojczyzny do nowój powo­
łuje walki zAustryą. Jest wszelako nadzieja, że Włosi do 
niebacznego kroku skłonić się nie dadzą.

Italia donosi, że francuskie poselstwo nie wystawia, 
jak głoszono, paszportów do „królestwa włoskiego”. Prawdą 
tylko to, że toż poselstwo przez włoskie władze do króle­
stwa włoskiego wystawione paszporty wizuje. Gazzetta 
Uffiziale d’Italia umieszcza dekret do namiestnictwa 
neapolitańskiego, na mocy którego południowe prowincje 
na cztery departamenty podzielone zostały.
______ Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznanie._____

Do dzisiejszego nru Dziennika, dołącza się Ziemia- 
isn nr. 14.
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Za braci w Warszawie zamordowa­
nych odprawi się żałobne nabożeństwo 
w Strzelnie d. 16 b. m., na które za­
praszają obywatele strzelińscy.

Za braci w Warszawie zamordowa­
nych odprawi się żałobne nabożeństwo 
d. 19 b. m. w Rzadkwinie. [1053]

Na jak najliczniejsze zebrania zaprasza za­
rząd prócz członków To w. posiedzicieli ziem­
skich i urzędników agronomicznych. [999]

Świeża amerykańska biała 
kukurydza (koński ząb)

nadeszła; dawniejsze zamówienia uskute­

W księgarni tupańskiego jest do na­
bycia: . .

1) Skarbek, Powieści polskie, ozdobione dzie­
sięciu drzeworytami i tal. 10 sgr- , , 

2) Mowa ks. Prusinowskiego na nabożeń­
stwie żałobnem za dusze poległych w
Warszawie 10 sgr. 1056]

Przez Ludwika KSeræbaclia
Poznaniu jest do nabycia:

miana na nabożeństwie żałobnem w Grodzisku 
za dusze

poległych w Warszawie 
d. 25 i 27 lutego r. 1861 

przez
X. Prusinowskiego

cena 10 sgr. [1058]

Wielka aukcya mebli.
W ponieś" ałek dn|ą 8 Kwie­

tnia o«t s’odælny ® preed połu­
dniem sprzedawać kgdę w lo­
kalu aukcyjnym præy ul. Sze­
rokiej «© i aSiiieSsklej 1© za 
gotowiznę publicznie więcej 
dającemu

Prądzyński z Wałdowa, Ulatówsfei z Racic p, ‘ f 
włowski z Zalesia, agronomowie Prądzyński)- ■ 
chocinka, Prądzyński ze Stawu, Sniegocki z 
nowa, pełń om. Długołęcki z Czerniejewa, eko 
Kucharkowski z Mechlina , eksped. Bomba».“,’’ 
Brojec. __________________ 511

¡S

vz,uiaui u«»..™ u, -------- ającemu

na kukurudzę i wszelkie nasiona za panów Jobrze utrzywaiię meble
•P. F. Poppe i Sp. w Berlinie. __ InMnnmro i 6ooo kwa1 ftft 1 Ml £1 MOM1O G } jGSl0il0AiV6 1 4Q8/__ nł

Brzozowe
jako to:
stoły, krzesełka, sofy, sofy

do spania, łóżka, 
szafy d© sukien, kiełiasny i 
książek, zwierciadła z konso­
lami i płytami marmuroweml, 
sayfonierki,

czniam obecnie a przyjmuję chętnie nowe

[1034]

Poznań 3 kwietnia 1861.
Jüiidolf Raksilber,
spedytor, ulica Szeroka 20.

Ortopedyczny zakład leczenia 
w Wrocławiu,

przy Rlosterstrasse nr. 54, Elisenbad,
istniejący od ośmiu lat, uposażony "
wszelkie środki pomocnicze do kura­
cji ortopedycznój, mający piękne po­
mieszkania, (wielki ogród i stósowne ką­
piele , przyjmuje na całkowite utrzyma­
nie i na kuracyą dzieci i dorosłych, 
cierpiących na skrzywienia i ©- 
szpecenia ciała. Ułomności ja­
kie w zakładzie się leczą, są castępu- 
jące: 1) Skrzywienia pacie-

ckaise longue,
prawie zupełnie nowe wielkie
krzesło skórzane d© oparcia
się, komody, zegary itd.

Lipschitz,
[1057] król, komisarz aukcyjny.

W ia«Sonaońci laantółoweTy
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani« u P 

Dnia 5 kwietnia. nJ
Zyto: niższe ceny, wyp. 150 węcpli; na wU-— 

ną odstawę 41%—’/., maj-czerw. 41%,—«/, ctZ! f.1 
” ’ 41%, tal. pł. Okowita: spada w cenie, 4 Li

kwart, z beczką, na kwieć, 19, maj 19%, i 
19»% pł., lipiec 19% tal. żąd.

Berlin, 4 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—82 tal. 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 4J%_4j 
kwieć, i kw.-maj 43%,—%,, maj-czer. 43%,—44/ 
czer.-lipiec 44%—%— 45%„ lip.-sier. 45—%.—1/ 
pł. Je a zasłoń: wielki 25 szefli 40 -46 tal. Owf reCZ, 
wyp. 12,000 centn., w miejscu 1200 funt. 23—jj l 4 
kwieć, i kw.-maj '23%, maj-czer. 24—%, czet».'1” 
24%—%, lip.-sier. 25 tal. pł. Olój rseniowy; erB!i 
pow. 5000 centn., w miejsca 100 fontów 10%, l/ac 
kwieć, i kw.-maj 10%4— %„, maj-czerw. i czet mirt 
lipiec 10%,—%,„ wrz.-paźd. i paźd.-list. 10%-i risn 
ta), pł. Olój lniany: w miejscu 10% tal. Ok, \ 
ta: wyp. 150,000 kwart, w miejscu 8000% Ttall i3 . 
beczki 19%—’/,, z beczką na kw. i kwiec.-mąj | iii 1 
—%,— %, maj-czer. 19»/,—%—20, czerw.-lipieclic 

lipiec-sier. 20%—%—%, sier.-wrze. 20%-,««1
‘ 10,/. tal.

Cyrk Carrego w Poznaniu.
W sobotę, dnia 6 kwietnia wielkie przed­

stawienie na wyłączny dochód śmiałego 
jeźdźca Oskara Carrógo.

W niedzielę odbędą się dwa przedsta­
wienia. Pierwsze rozpocznie się o godz. 4. 
po zniżonych cenach dla dzieci, drugie o 4 
godzinie. Bliższe szczegóły w afiszach.

W poniedziałek wielkie przedstawienie.
[1055]

Walne zebranie Tow. rolniczego dla po­
wiatów Wrzesińskiego, Sredz- 
kiego i Gnieźnieńskiego odbę­
dzie się dnia 8 kwietnia r. b. po godzinie 
12 w .południe czyli po ukończonóm nabo­
żeństwie w Wrześni w hotelu Paprzyckiego. 
Przedmioty na zebraniu będą następujące: 
wybór trzech Członków zarządu w miejsce 
występujących; — zadania nadesłane przez 
zarząd centralnego Towarzystwa; — odczyty 
i sprawozdania.  [935]

Nauczyciel domowy muzykalny, zaopa­
trzony w dobre świadectwa, który do tercyi 
przysposabia, stara się o miejsce. Bliższe 
wiadomości pod adr- A. §9« poste restante 
w Kobylinie. [1054]

rzowćj kości wraz od nick
zależącemi ułomnościami co do kształtu 
szyi, bark itd. S) Wadna po­
stawa z powodu skrócenia 
luk sparaliżowania poje- 
dynczycla muszkuł, jako to: 
krzywa szyja, anormalne u- 
kształcenie stopy, patrze­
nie zęzeaM. 3) Sełągnienie 
stawów, jako to: kontraktury 
kolan, kioder, łokci a tak na­
zwane ciiromanie idwkrowol- 
ne. 41) Sziyunośc człon­
ków [Ankylosen) czyli woadny 
kształt kości, płaskie no­
gi, anormalny objem kolan. 
Prócz tego przyjmują się i tacy chorzy, 
którzy na inna choroby cierpią, na 
które gimnastyki leczącój i ele­
ktro terapii się używa, jako to: 
na sparaliżowanie, atroph ją, aoästhe- 
zyą, neuralgią i nareszcie wszyscy cho­
rzy, którzy kuracyi operatywnój potrze­
bują. Niżćj podpisany dyrektor, który 
w zakładzie mióśzka, otacza swych pa- 
cyentów z całą troskliwością życia fa­
milijnego. Naukowa pomoc jest jak 
najlepsza.

Przyjaciołom kwiatów i ogrodow, 
rolnikom i leśniczym

polecam mój skład obficie zaopatrzony 
nasion gospodarczych i , ogrodowych. Spis 
nasion moich na żądanie przesyłam gratis 
i frauko.

Polecam także kukurudzę; w najlepszym 
gatunku. Handel nasion

HENRYKA MAYERA ogrodnika. 
Królewska ul

Poznań, wiosna 1861.
6/7 & 15a. 

[1024]

Prawdziwe 
peruanskie Guano

w komisie od pana Fr. Homig w Dreźnie, na 
stępcy radzcy ekonomicznego K. Geyer, poleca

Teodor Baarth,
[1030] Szewska ulica nr. 20,

Dnia 7 kwietnia po południu o godzicie 
2 odbędz e się we Wrześni w hotelu Paprzyc­
kiego walne zgromadzenie Towarzystwa Eko­
nomów, na któróm po sprawozdaniu z rocz­
nego istnienia Tow. przedłoży się projekt do 
utworzenia Tow. na całe W. Ks. Poznańskie.

Prospekty zakładu na fran­
kowane zapytania bezpłatnie.

Dr. Klopsch,
docent przy król, uniwersytecie i dyre­

ktor ortopedycznego zakładu
leczenia. [1052]

jrra&ybyia a©
Dnia 5 kwietnia.

Bazar : Wł. dóbr Niemojowaki 2 Sliwnik, Koszucki z 
Modli3zewa, panie Rekowska z Koszut, Krasicka 
z Karsewa, dzierż. Bronikowski z Mechlina, kap. 
Sulimierski z Mchów.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr Błociszewski z 
Górki, Borkowski sen. i jun. z Kr, Polskiego.

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr pani hr. Wę­
gierska z Zakrzewa, insp. Koch z Wrocławia, ku-

lira SlllTI de »rńinnńtyczna pasta na zęby, uznany za sk
Ultt oum uo szęzonych i zupełnie odpowiednich części fabrykowany pi 

i dziąseł, czyści daleko prędzój i pewni
dotychczas znane 1 

a działając przytém
używane 
wzmacniająco,

skuteczny, z czy-
preparat do tftrzy- 

pewniój jak wszystkie 
środki bez naruszenia najmniejszego szkli- 

nadąje zarazem całemu otworowi ustwa zębowego, .... . .
nader przyjemną świeżość. — Dra Suma de Boutemarua mydło na zęby zaleca się przeto 
bardzo słusznie jako jeden z najpożyteczniejszych i tanich kosmetyków i ci którzy je już 
raz używali, zapewne chętnie nadal kupować będą. — Wyłączny skład (w ’/« i % pa­
czkach po 12 sgr. i 6 sgr.) w Poznaniu u«?. Menzla, obok poczty. [315]

Kurs giddy w Berlinie
dnia 4 kwietnia.

ani ;ei.
%

i,-
dano,

pla-
cono?

iłipiery praskie.
Pdżycz. dobrow-..— t-

— rząd.. •aav
_ 1859............

1856...........
— 1858...........
— prem.4855........

OSHigi długu skarb....
Marchii.

Listy zast. March.. 
— Pras Wscb..

Pomoc.............

W. Ks- Pozn.. 
— (nowe)

— (nowe)
Szląśkie.............
gwar. B.........
Prus Zach........

— rent. March...
— Pomor...........
— W. Es. Pozn. 
— Pr.WsCh.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie..—........
__ Sziąsfeie............

Ä’LÄ8“16“0'
AlïStr. fflCwLu.«»»•»••••• 

— Pożycz, naród.
— ’ Obligi 250 fl... 

M 5_EO4y. Stjj

1 % 1 ią- i 
dano. J

4%)
4% —

5 —
4% —-

4
3%a .__
3%,
31/.
qi/
3%, —;

4
7’ ‘i

4 —
' 3%, ......

3%i
89

3%, —
%■ —

4
4 —
4 ,_

' 4 u-
4 —-
4 —
4 »6%,

5
5 __
4
5

55
87%

* 5 98%

pła-
cono.

101
101%
105%
101%

41%
49%’

Bosy, poi 
Polsk, obi „

— Cert A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
— 101 % Frydrychsdory..........
— 96%sLujdory............ ..............
— 118 8 Złota font, cel.............

Srebra
Saskie bil.

dito., 
kas...........

Niem. bankn.
— płat,, w Lipsku

Anstr. bankn................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.- Anhalt..............
Berliń.-Hamb.......... .
Berk-Poczd. yMagd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib...............

- najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bogumin.............

— pierwot.............

Dolnc-SzL-March........
Dolno-Szl. kok pob....

pierwot...... .
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C........
- Lit. B......... .....

Tarnowie............
,-Pozn...............

4
4
4
4
4
4
4
4

*/■

4
4
5 
4

r-'7,
Ï’

3%

102

92’a

113’/.

50
34

83%

S0

28
86
90

113% 
109% 
456 
29 21 

99»,

99»/,
66%
■66%

4%

115

138
109
94%

Wrocław, 4 kwietnia
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 89—91 85

, żółta 88—90 83
Żyto 60-62 59
Jęczmień 50—53 47
Owies 32—34 30
Groch 62—64 60

itą
pośled, ¡®; 

sgr. ¡I oj1
73--Ś) I ma 

nein
«2-55. h ■ 
40-44 i® . 
26-28 BJ

„ ____ : 60—58 (mii
Na giełdzie: Zyto: wyższe ceny, na kwieć, i i 

maj 44%,—45%, maj-czerw. 46, czer.-lipiec 48’/.,. 
pł, lip.-sier. 47*/* tal. żąd. Olój rzepiowy::’211 
mało co zmienione, wyp. 100 centnar., w miąiei lnak 
kwieć, i kw.-maj 10, maj-czer. 10%, pł., czer<¡m 1 
10%, wrze.-paźd. 10% tal. żąd. Okowita: 
się trzymała w cenie, wyp. 15,000 kwart, w 
19%—%, na kwie. i kwie.-maj 19%,—%,
19%, czer.lipiec 20% tal. pł.

Wełna. t, a
Wrocław, 3 kwietnia Obrót wełny w mieli itu. 

marcu był tu nieco ożywieńszy i sprzedaż większa j|0 
w obydwóch pierwszych miesiącach roku. Ojó j 
sprzedano w marcu około 5500 centn. wełnyres "J- 
tój jakości. Ceny równały się cenom lutowym. **tw 
kupywali po większćj części wełnę pruscy fabryk i <j 
sukna, oraz handlarze i tutejsze domy koni«) (¡0; 
najwięcój kupowali właściciele fabryk sukienny« ¿, 
pobliżu położonych r ‘

CENI TARGOWE
? mieście Poznania

s: o«« (¡¡

/sta.

kwietn.

z Frankfurtu n. M., Gumbertz z Wie­
dnia, Sternberg i Levy z Berlina.

Buscba Hotel Rzymski: Wł. dóbr Bürkner z Piły, 
inżynier Specht z Bydgoszczy, krawiec Bósler z 
Berlina, kup. Haber z Szczecina.

OOhmiga Hotel francuski: Wł. dóbr Kowalski z 
Wysoczki, asesor Hógg z Arnsberga, naddzierż. 
Klug z Mrówina, kupcy Cobn z Pleszewa, Ekerl 
z Kolna, Jacobsohn z Leszna, Katzenstein z Frie- 
deberga.

Hotel óu Kord: Wł. dóbr Mierzyński z Witowie, 
Mierzyński z Morzyna, Mierzyński z Bytynia, Woł- 
niewicz z Dembicza, Miłicki z Osówca, rolnik Mosz- 
czeński jun. z Jeziórek.

Pod Czarnym Orłem: Wł- dóbr Schulz z Strzałkowa, 
panie Mybs z Rakoniewic, Wendorff z Pruśca,

pcy Grube

łybs z 1 ....... - ,
dzierż. Pluciński z Uleyna, naucz. Muller z Rawi­
cza, obyw. Jaworski z Czerniejewa, wł. młynów 
Kruse i panna Galuskrewicz z Międzyrzecza.

Hotel Paryski: Wł. dóbr br. Dobrogojscy z Chociczy,

Pszenicy pięknójj szfl. 16 gra.

’ ordynar. "
Zyta ciężkiego ,

w małego „
Owsa . . . . ,
Grochu do gotow. M 

m na paszę a 
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego a 
Rżeniu latowego „ 
Rzepiku latowego M 
Tatarki . . . „
Kartofli . , . ,
Masła, gara.
■Koniczyny czerw. 
Koniczyny białej 
Siana, cent..
Słomy,
Oiąju cent
Spirytusu (beczka 100 kw.)
80%’, Trał, dnia 4 kwietn. 

dnia 5 —

äV
dano.

pła­
cono, %

Żł-
dano.

pła­
cono.

Afceye bank, i kredyt.
Beri. Stow, kas.............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito...........•>.
Królew. dito...............
Lipsk, Stew, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prask, ndz. bank.......
Szląsk. Stow. bank..G

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. koL żel......
Minerwy Szląskiej......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem, 
pierwszeństwa.
rl.-j ‘ 'Berl.-Anhalt.

95 %4

43%
122%

33

Berl.-Hamb....................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit ß.............
— Lit. D..............

Berl.-Szczeciń..............
— Ii. Em.u...........

Kożlo-Bogumin..-.......
- III. Ęm.„.........

Dolno-Szl.-Marćh,.......
— konwen......... ...
*4- — III. ser-...

IV. ser....

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%

4
4%
4%»71
7’

4%
4%
4%
4
4

7-

4
4
5

83

70
91%

78
7.2
82

’/s

100%

«4

116 A 
62

82

rB4
59%

iiÿi

121

18
103%
415

97%,
101
103

94%,
100%,

88%

85%,
94%,

90%,
400%,

?

7’

3%
4%,

4%

88%

Półn.-Fryd.-Wiłh...
Górn.-Szl. Lit. A.,..

— Lit. B.........
— Lit D............
— Lit. E..........
— Lit F..........

Rarog.-Pozn............
— II. Em...........

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 4 kwietnia. 

Papiery i pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory...........
Lujdóry..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent..

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
~~~~ nowe.»»»••••••••••

Lit*.

87%.

áiftk&'W i i/pdwiim ¡Mc7shsehíi, )W Pojawi®»

— Lit C...,
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
—- Oblig. skarb....

— obl.cząstk.h500zł. 
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.

4
4

3%,

•i
4
4

T-

4
4
4
5 
5 
4 
4

66%,

101%,

89
S2%,

69”„
98

96»/,,

86%,

100%

80%,

77
94%,

94%

9.3%,

108%,

94%,

98%,

48%,

78%i

Akcye Sziąskich kolei
żelaznych. 

Freiburg..............
— now. Emis......-

— obi. z praw, pierw.

Głog.^Zegan.........
Brzeg.-Niskie...............
Dola-SzL-March.......

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

i—- Lit. B............
— obh pr. pierw..

123%

Opól. Tarnów.............
Kożlo-Bogumin...........

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup.

dnia 5 kwietnia.
Prask. obL skarb....— 3%

— poży. skarb..... , ,4
....................

y. r. 1855... 3% -
Pozn. List. Zastaw....

— nowe
— nowe............

Szl. List Zast............
Zach. Prask..................
Polskie......
Poza List. Rent.........
— obl.mięjsk.n.Em.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn.ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A...-’

— obi. z pr. pierw. E-
Polskie banknoty......
Najnowsza poż.praska

3? -** . 1 I
89%

I 82%

6 —
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